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POKOJ ŚWIATU! 


Płomienne przemówienie pisarza radzieckiego llii Erenburg: 


na Światowym Kongresie Obrońców Pokoju 


PARYŻ (PAP). Na sobot- 
nim posiedzeniu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
wygłosił przemówienie witany 
burzliwymi oklaskami Ilia E- 
renburg. 

Jako pisarz — oświadczył 
on — wolałbym wówić o lite- 
raturze. Będę jednak mówił o 
czym innym: o groźbie, która 
jak chmura zawisła na hory- 
zoncie. Nowi barbarzyńcy za- 
grażają wszystkiemu, co jest 
mi drogie. Czyż można mówić 
o czymś innym? Garstka iu- 
dzi, która opanowała prasę, 
radio, złoto, bazy lotnicze i 
bombę atomową — zagraża 
ludzkości. Los dzieci. los kul- 
tury zależy obecnie od tego, 
czy ocalimy pokój I odepchnie 
my nowych barbarzyńców. 

Oczywiście ci, którzy /pra- 


gną rozpętać wojnę, są do- 
świadczonymi dyplomatami i 
potrafią przemawiać. Szyku- 
jąc napaść, mówią o obronie, 
Oświadczają, że można rzucić 
bombę atomową na jakiekol- 
wiek miasto na świecie i pre- 
cyzują, że ich lotnicy opraco- 
wali już plany miast radziec- 
kich. Dyskutują, jak będzie 
wyglądał Paryż po rzuceniu 
bomby atomowej na Pa!a's 
Royal. Rozprawiają o wojnie 
bakteriologicznej. Cóż warte 
są wobec tego zapewnienia o 
„ściśle obronnym  charakte- 
tze“ tych paktów. 


Jeśli nie wszyscy mówią, z 
jakiej strony zagraża niebez- 
pieczeństwo dla pokoju, to 
wszyscy zdają sobie z tego do 
skonale sprawę. Półofiejalny 
„Monde“ pisał, że Ameryka- 
nie i Europejczycy nie zgadza 
ją się na temat stanowiska wo 
bec paktu wojskowego: awr 
stwierdzał, że dla Ameryka- 
nów jest rzeczą najważniejszą 
wygranie wojny, gdyby nie 
można było jej uniknąć. — Na 
tomiast dla Europejczyków 
jest rzeczą najważniejszą. aby 
wojny nie było. 


Chciałbym wziąć w obronę 
uczciwych Amerykanów. Praw 
dą jest, że dla garstki Amery- 
kanów najważniejsze jest roz- 
pętanie wojny, lecz dla naro- 
du amerykańskiego tak jak 
dla narodów europejskich naj 
ważniejszą rzeczą jest prze- 
szkodzić wojnie. 

Dla narodów wojna jest pa- 
smem nieszczęść i ofiar. Dla 
podżegaczy amerykańskich 
wojna oznacza: dostawy, 2y- 
ski i dywidendy. Umieją oni 
destylować krew, by otrzymać 
złoto. 


Podżegacze wojenni 


Publicznie mówią o czymś 
innym — szafując kłamstwa= 
mi. Kto usiłuje wmówić, że 
rosyjskie czołgi idą na Tehe- 
ran, podczas gdy sam znalazł 
się nagle w Iranie? Kto mó- 
wił, że Związek Radziecki pra 
gnie zawładnąć wyspami duń- 
skimi, a sam zawładnąf Gren- 
landią? Kto oburzał się na 
mieszanie się „czerwonych“ w 
sprawy greckie, a obecnie rzą 
dzi w Atenach? 


Panowie ci zapewniają. że 
są „zjednoczeni wspólnymi ił- 
deałami", Jest rzeczą zupeł- 
nie naturalna, że znajdujemy 
wśród nich Salazara. Jestem 
przekonany. że w ciągu naj- 
bliższych dni przyjęty zosta- 
nie do klubu superdemokra- 
tów północno = atlantyckich 
czołowy humanista — Franco, 


Panowie ci mówią o równo 
ści ras, ale polewają benzyną 
Murzynów, by ich spalić, bro- 
nią niepodległości narodów. 
ale angażują i zwalniają rzą- 
dy 20-tu republik. Tepią fa- 
szyzm, ale tworzą dywizje z 
byłych SS-manów. Zapewnia- 


ją o zasadach wolności. lecz 
chowają Się pod łóżkami 
gwiazd z Hollywoodu. by 


szpiegować ich życie prywat- 
ne. Sądzą hitlerowców za wy- 
wołanie drugiej wojny świato 


Kultury nie można 


Zrobili by lepiej zatrzymu- | atlantyckim, 


jąc się, odkrywszy głowy, 
przed Kapitolem, Św. Zofia 
w Kijowie i przed Chartres. 
Kultura nie jest ciastem we- 


szafują kłamstwami 


wej, ale równocześnie przygo- 
towują nową napaść, 

Ci, co przygotowują nową 
wojnę mówią często o kultu- 
rze. Usiłują wmówić, że bro- 
nią „kultury zachodniej“ 
przed Wschodem. Jest to pla- 
giat tak jaskrawy. że gdyby 
żył Goebbels. mógłby zaskar- 
żyć ich a naruszenie praw au- 
torskich. Któż to reprezentuje 
„kulturę zachodnią”? Adepci 
Ku-Klux-Klanu, Iza Koch, 
król Abdullah, monachijscy 
towarzysze Hitlera, Czang- 
Kai-Szek, kupcy z Seoulu 1 
słusznie — sir Wiktor Kraw- 
czenko. 

Przeciw komu dżentelmeni 
ci pragną bronić tej „kultury 
zachodnej”? Ten „Wschód' n- 
bejmnje Aragona, Pablo Ne- 
rudę, księdza Bouliera, dzieka 
na Canterbury, robotników 
przedmieść paryskich, mera 
Florencji. Howarda Fasta, Pi- 
cassa, Tomasza Manna 1 Jo- 
liot - Curie. 

W rzeczywistości ci, którzy 
mówią o obronie „kultury za- 
chodniej"* mie osiągneli jeszcze 
tego, co mieni się kulturą. Mo 
gą oni dyskutować, co pozo- 
stanie z Louvru po rzuceniu 
bomby atomowej. mogą ma- 
rzyć o jego zatopieniu. ale ni- 
gdy nie zrozumieją co się w 
nim mieści. 


podzielić na części 


ale nie można 
twierdzić, że członkowie komi 
sji działalności anty - amery- 
kańskiej są przedstawicielami 
kultury, czy to zachodniej, czy 


selnym, położonym na stole wschodniej. północnej, czy po 


plantatora z Missisipi, Kultu- | 
ry nie można pokrajać Można | 
głosić, że „Włochy sa krajem 


KA -- 


łudniowej. Żródła kultury le- 
żą w starożytnej Grecji. Prze- 
szły one przez Rzym do 


Włoch, a także i do Rosji. Kul 
tura światowa nie jest Berli- 
nem — nie można jej podzie- 
Hé na dwie części. 

Każdy naród przekszał coś 
do skarbca kultury światowej. 
Leonardo da Vinci, Dante, Bal 
zac, Corot, Servantes, Goya, 
Szekspir i Dickens, Beetho- 
ven i Goethe byli złączeni z 
ziemią, która ich wydała, ale 
wzbogacił oni całą ludzkość. 


Jak bardzo zvbrzała wydała 
by się nam kultura europej- 
ska, gdyby pozbawiono jej po- 
wieści rosyjskiej, prac uczo- 
nych rosyjskich oraz odkrycia 
nowego świata, którego doko- 
nał w 1917 roku naród rosyj- 
ski. Często toczą się spory co 


do ojcostwa patentów lub wy- | === 


nalazków, ale nikt nie ośmieli 
się zaprzeczyć pierwszeństwa 
Rosji w dziele budowy Socja- 
lizmu. 


Prawdziwy patriota kocha ludzkość 


Narody uczyły się i uczą jed- 
ne od drugich. Zdaje się, że 
można szanować osobliwości 
narodowe, odrzucając jedno- 
cześnie wszelki partykularyzm 
narodowy. Prawdziwy patriota 
kocha ludzkość. Prawdziwy in 
ternacjonalista oddany jest 
swemn narodowi. Ludzie Stalin 
gradu ginęli za wioskę rodzin- 
ną, za piosenkę, zapamiętaną w 
dzieciństwie, za lud radziecki. 
Umierali jednak również , za 
wszystkie miasteczka 1 wsie 
Europy, za wszystkie piosenki 
świata, za wszystkie ludy kuli 
ziemskiej. i, którzy zajmują 
się „Stanami Zjednoczonymi 
Euronv" — nie rozszerzają swe 
go świata duchowego lecz zwe- 
żają go. Gotowi są obalić słupy 
graniczne między _ Luksembnr- 
viem i Belgia. lecz wzamian 
zobowiązują Europę zachodnią 
de wykonania przepaści miedzy 
nig, a 500 milionami ludzi, któ. 
rzy żyją, pracnią i wierzą w 
nowy świat, Był czas gdy 
Francja szła na czele ludzkoś- 
ci. Sądzę, że Francuzi, Polacy, 
Włosi, Czesi, robotnicy krajów 
które czerpią natchnienie z do- 
świadczeń ludu radzieckiego — 
pozostają dobrymi patriotami, 
przywiązanymi do swych naro- 
dów. 

Nie 


dziolimy kultury na 


wschodnią i zachodnią. Dzieli- 
my świat na budowniczych kill- 
tury i na wandali, na twórców 
1 pasożytów, na żywych ludzi i 
żywe trupy. Gdy mówię „my'', 
nie zamykam się w granicach 
mego kraju. Czyż elita całego 
świata nie jest z nami? 


Po _ opublikowaniu tekstu 
ostatniego paktu jego zwolenni 
cy stwierdzili „ satysfakcją: 
„rozłam Świata jest odtąd rze- 
czą dokonaną. 

Pragnąłbym raz jeszcze przy- 
pomnieć, że kultura to nie ren- 
ta. Jeśli nie przedłuża się kul- 
tury pracą, porywem. natchnie- 
niem wszystkich godzin— kul- 
tura obumiera. Na tle renesan- 
sowego pałacu w Norymberdze 
pojawia się przesądny mania! 

Kultura w Związku Radziec 
kim to mie dzieło wybrańców, 
lecz całego narodu, W dziennicz 
ku młodej dziewczyny z Lenin- 
gradu, który wpadł mi w ręce, 
wśród notatek malujących cier- 
pienia oblężonego miastą znala- 
złem słowa: „wczoraj wieczorem 
— Anna Kvrenina, tej nocy — 
Madame Bovary''. Gdy przy 
sposobności zapytałem tę dziew 
czynę w jeki sposób mogła 
czytać w nocy w mieście pozba 
wionym światła, odpowiedziała 


(Dalszy ciąg na str. 2-e)) 


a kol: z wash 


100-tysięczny tłum | 
manifestuje w obronie pokoju 


na paryskim stadionie Buffalo 


W niedzielę stutysięczny 
tłum Paryżan i delegatów z 
całej Francji manifestc „ał 
na Stadionie Buffalo w obro 


nie pokoju, 
Do zgromadzonych mas 
manifestantów  przemówili 


kolejno w imieniu Kongresu 
Obrońców Pokoju prof, Jol- 
iot-Curie (Francja), poseł 


Zgon 


wiceprzewodniczącego 


niezydium Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP.. Komitet 
Centrałny Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej  (bolsże- 
wików) iò Rada Ministrów 
ZSRR zawiadamiają z głębo- 
kim żalem o śmierci wybitne- 
go działacza partii bolszewic- 
kiej i aktywnego budownicze- 
go państwa radzieckiego, wice 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i prze 
wodniczącego Prezydium Ra- 
dy Najwyższej Azerbejdżań- 
skiej Republiki Radzieckiej — 
Mir Baszir Fattah Ogły Ka- 
poetams 


Zilliacus (W. Brytania), se- 
nator Sereni (Włochy), pi- 
sarze: Fadiejew (ZSRR) i 
Howard Fast (USA). 

W Pradze na obradach 
Kongresu odczytano przemó 
wienie pisarza radzieckiego 
Fadiejewa z taśmy ::agne- 
tofonowej. 

Przybyli na obrady prascy 
pionierzy młodzieżowi złoży 
li uroczyste ślubowanie Jla 
sprawy pokoju, 

CETE FE) TOPAZ WRC IW OSD VI 
Komunikat 
UWAGA! 


Słuchacze Kursu dla korespon 
dentów i redaktorów gizetek 
ściennych! 

Dziś o godzinie 17-icj semi- 
narium z wykładu „Międzyna 
rodowy ruch robotniczy". © 
godz. 18-tej wykład na temat 
„Historia WKP (b). 

Obecność obowiązkowa, 


Wydział Propagandy 
ŁR PZPR i Redakcia 
„Głosu Bobótuize go“ 


Błyskawiczna ofensywa 


Chińskiej Armii Ludowej 
Woiska ludowe w odległości 69 km od Szanghaju 
Rozkaz wodzów Chin Ludowych 


LONDYN (PAP). JAK DO- 
NOSI Z SZANGHAJU AGEN 
CJA REUTERA, W NIEDZIE 
LĘ NAD RANEM ODBYŁ 
SIĘ WMARSZ DO NANKI- 
NU CHIŃSKICH LUDO- 
WYCH SIŁ ZBROJNYCH, 
KTÓRE BĘDĄ STANOWIŁY 
GARNIZON TEGO MIASTA. 


Wojska Kuomintangu są w 
pełnym odwrocie. Ewakuowa 
ły one ostatnio Kunszan, w 
odległości 50 km. na zachód 
od Szanghaju, jak również 
węzłową stację kolejówą Su- 
czou na linii Nankin — Szang 
haj. 

Wkroczenie wojsk ludo- 
wych do zajętych ostat- 
nio miejscowości poprzedzo- 
ne było paniczną uciecyką 
miejscowych garnizonów kuo 
mintangowskich i ludzi zwią- 
zanych z dotychezasowym re- 
żłimem. 

Marsz Armii Ludowej na pa 
łudnie od Jang-Tse-Kiangu 
jest tak szybki. że co parę go 
dzin wymieniane są nowe mia 
sta i ośrodki komunikacyjne, 
zajmowane przez nddziały lu 
dowe. 


Po upadku Nankinu, który 
nie był zupełnie broniony 
przez wojska Kuomintangu, 
oczekiwane jest rychłe wy- 
zwolenie Szanghaju. Oddzia- 
ły ludowe znajdują się w od- 
ległości 40 mil od tego naj- 


większego miasta i portu chiń 
skiego. 

Nowy Jork (PAP). Według 
tutejszych doniesień radio- 
wych, wojska Kuomintangu 
okopują się już wokół Kanto- 
nu w ramach przygotowań 
do obrony prowincji południo 
wych. 

Moskwa (PAP). Agencja 
Sinhua ogłasza oficjalny ko- 
munikat, omawiający sukce- 
sy osiągnięte podczas ostat- 
niej ofensywy. Komun'kat 
stwierdza, że w nocy z 20 na 
21 kwietnia, 300-tysięczna ar 
mia przeprawiła się przez rze 
kę Jang-Tse-Kiang. Przerwa 
ła ona w ciągu 24 godzin po- 
zycje wojsk Kuom/'ntangu, po 
suwaiąc się błyskawicznie na 
przód 1 zajmując obszerne te 
reny na południowym brzegu 
rzeki Jang-Tse-Kiang | wo- 
kół Nankinu 

Paryż (PAP). Agencja Fran 
ce Presse donosi z Nankinu, 
że Armia Ludowa zajęła Ta- 
juan. stolicę prowineji Szan- 
Si. 

Moskwa (PAP). Jak donosi 
z Pekinu agencja  Sinhua. 
przewodniczący ludowo - re- 
wolucyjnego komitetu wojen 
nego Chin — Mao-Tse-Tung 
i naczelny dowódca armii lu 
dowo - wyzwoleńczej Czi-Tse 
w rozkazie do oddziałów Ar- 
mii Ludowej 
tów w Chinach południowych 


i do partyzan- | 


stwierdzili, że zasady porozu 
mienia pokojowego, opracowa 
ne w toku przewlekłych roz- 
mów między delegatami Chiń 
skiej Partii Komunistycznej a 
przedstawicielami Nankinu — 
zostały odrzucone przez rząd 
kuomintangowski, który w 
dalszym ciągu podporządko- 
wuje się rozkazom imperiali- 
stów amerykańskich i wodzi= 
reja Kuomintangu — Czang- 
Kai-Szeka. 

Układ, opracowany przez 0- 
bie delegacje, okazywał wyro 
zumiałość w sprawie zbród- 
niarzy wojennych, w stosun- 
ku do oficerów i żołnierzy ar 
mii kuomintangowskiej oraz 
członków rządu  kuomintan- 
zgowskiego. Odrzucenie tego u 
kłądu świadczy o tym, że re- 
akcjoniści Kuomintangu po- 
stanowili prowadzić wojnę 
kontrrewolucyjną do końca, 
nawiązując obłudne rozmowy 
pokojowe jedynie po to. by 
uzvskać okres wytchnienia 

W tym stanie rzeczy rozkaz 
wezwał Armię Ludową i par 
tyzantów do natychmiastowe 
go śmiałego natarcia w celu 
całkowitego zniszczenia reak 
cji kuomintangowskiej, usiłu- 
iącej stawić opór armii rewo 
lucyjnej, do wyzwolenia całe 
go narodu chińskiego oraz do 
obrony całości terytorium 
Chin i do zaoewnienia im su 
werenności. 


Wodzowie Chin Ludowych 


¡nakazują natychmiastowe a- 


resztowanie i przekazanie są- 
dom wszystkich zbrodniarzy 
wojennych, oraz podkreślają, 
że ujęty powinien być przede 
wszystkim sam  Czang-Kal- 
Szek, 


Wicepremier A. Zawadzki 


— delegatem górników 
ma Kongres Zw. Zaw. 


Katowice (PAP). W Sosnow 
cu odbyło się w dniu 24 bm. 
plenarne, przedkongresowe po 
siedzenie Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górni- 
ków * 

Na obrady przybył owacyj= 
nie witany przez górnteów, 
wicepremier Aleksander Za- 
wadzki, który wygłosił prze- 
mówienie. analizujące obecny 
etap walki o pokój światowy 
i precyzujące bieżące zadania 
ruchu zawodowego. 

Po omówieniu przygotowań 
organizacyjnych do obchodu 
pierwszomajowega oraz K"n- 
gresu Związków Zawodovrych 
przystąpiono do wyboru dele 
gatów na Kongres. 

Wśród burzliwych oklasków 
zebranych plenum postanowi 
ło nowierzyć mandat delega- 
ta Związku Zawodowego Gór 
ników na ? Krajowy Kongres 
Związków Zawodowych wice 
premierowi Aleksandrowi Za 
wadzkiemu. 


|. a e 


Niezliczone są siły obozu 


iemokratycz 


Światowy Kongres Pokoju wywołał popłoch w oboz'e podźegaczy wojennych 


W artykule p. t. „Niezliozo= 
ne są siły obozu demokratycz 
nego" zamieszczonym na ła- 
mach „Prawdy“, Żukow pi- 
sze z Paryża: 

„Słowa prawdy rozbrzmie- 
waBjące na Kongresie Pokoju 
jeszcze bardziej zespalają jego 
ebrońiców. Jednocześnie wy- 
wołują one wściekłość i bezsil 
ną złość podżegaczy wojen- 
nych i ich zauszników. Wszy- 
scy mieszkańcy ogrodu zoolo- 
gicznego, zwanego prasą bur- 
żuazyjną — wyją zgodnym 
głosem. Wszyscy — od sta- 
rx,ch, reakcyjnych żubrów z 
„Epoque“ i „Aurore do mło- 
dych hien z „Franc Tireur”’ 
— wszyscy oni, jak na komen 
dę oświadczają, że „obrońcy 
pokoju są nowym gatunkiem 
ludzi, wymyślonych przez Mo 
gkwę” i, że delegatów na Kon 
gres „mianowała (!) jedna je- 
dyna partia" czyli komuniści. 
Taka zadziwiająca jednomyśl 
ność „wolnej“ prasy pary- 
skiej tłumaczy się bardzo pro 
sto — ton tej prasie nadaje 
analogiczne oświadczenie De- 
partamentu Stanu USA. 

Cały ten diabelski taniec w 
prasie jest wymownym do- 
wodem, że Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju wywołał po 
pioch w obozie podżegaczy wo. 
jennych. 

Wśród ludzi, którzy zgłosili 
akces do Kongresu znajduje- 
my nazwiska najrozmaitszych 
działaczy, w tej liczbie rów- 
nież biskupa amerykańskiego 
Arthura Multona, angielskie- 


go lorda Amery, przewodni- 


czącego niemieckiej Unii 
Chrześcijańsko - Demokra- 
tycznej Ottona Nuschke 1 by 
łego prezydenta Meksyku, 
Cardenasa. Nawet człowiek o 
bardzo bujnej wyobraźni nie 
może podejrzewać tych ludzi 
o przynależność do ruchu ko- 
munistycznego. Ale cóż to ob- 
chodzi pismaków prasy burżu 
azyjnej? Przecież Kongres 0- 
krzyczano „czerwonym“, 

Oszczercy z prasy burżu- 
azyjnej wyraźnie się zagalo- 
powali i wpadli w panike wo 
bec oczywistego faktu, że Kon 
gres Pokoju zjednoczył naj 
szersze warstwy ludności, nie 
zależnie od przekonań  poli- 
tycznych i wyznania. wobec 
faktu, że 600 milionów ludzi 
dało wyraz swej woli pokoja 
1 gotowości jego obrony. 

Żukow opisuje burzliwą ©- 
wacje, jaką zgotowali delega- 
cl na Kongres przedstawicielo 
wi narodu radzieckiego, pisa- 
rzowi Fadlejewowi, kiedy mó 
wił on o pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego, kiedy 
mówił o tym, że wielki kle- 
rownik państwa rañzieckiego, 
Stalin, zaproponował zawarcie 
Paktu Pokoju. 

Na Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju obecna 
test, tak wiadomo, matka bo- 
haterki Zoji Kosmodemiań- 
skiej. Sala z zapartym odde- 
chem słuchała jej przemówie- 
nia.  Opowiadała ona, jak 
Niemcy zamordował jej uko- 
chaną córkę Zoję, której imię 
stało się dla ludzi radzieckich 
świętością. Kosmodemiańska 
mówiła również o tym, jak po 


Jegł jej syn w walce o wyzwa, 
lenie Indzkości. „Nasze dzieci 


— oświadczyła matka dwóch 


Bohaterów Związku Radziec- 


kiego poległych w walce z fa- | 


ror przeciw obrońcom poko- 
ju. Żukow przytacza 


stawał się coraz silniejszy, my 


słowa wiemy, że nasze siły są nie- 


szyzmem — oddały życie nie przedstawiciela Demokratycz- | zliczone i, że nasz obóz demo- 
Po to, aby znowu lała się nego Zjednoczenia Afrykań- kratyczny jest niepokonany» 


krew“, Wszyscy delegaci po- 
wstali na znak solidarności ze 
słowami Kosmodemjańskiej. 
Delegaci na Kongres zdają 
sobie sprawę, że obóz reakcji 


skiego, D. Arboutier: 


Te spokojne. pełne siły we- 


— Po Kongresie napotkamy wnętrznej i głębokiego przeko 


na nowe trudności, Aby móc 
je przezwyciężyć, trzeba zā- 
chować równowagę ducha i go 


nania słowa — pisze Żukow 
— wyrażają ducha bojowości, 
który panuje na Kongresie O- 


wzmoże jeszcze bardziej ter- | rącą krew. Ale choćby terror brońców Pokoju. 
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Wspaniałe wyniki wykonania Planu Państwowego ZSRR 


w pierwszym kwartale 1949 roku 


Gazety moskiewskie  zamie- 
ściły komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy 
Radzie Minisirów ZSRR o wy- 
nikach wykonania państwowego 
pianu odbudowy i rozwoju go 
spodarstwa narodowego ZSRR 
w perwszym kwartale 1949 r. 

Wyniki te świadczą a nowym 
potężnym rozwoju radzieckiego 
przemysłu socjalistycznego, rol 
nictwa | transportu. Rozszerza 
się coraz bardziej obrót towa- 
rowy, wzrasta nieustannie do- 
brobyt materialny I poziom kul 
turalny narodu radz'eckiego. 

W toku wykonania planu u 
jawniły się nowe dodatkowe 
rezerwy w przemyśle. Rozwinął 
się szeroko zainicjowany przez 
fabryki mosk'ewskie ruch walki 
o przyśpieszenie oblegu środków 
obrotowych, Na nowy wyższy 
stopień podniosło się współza- 
wodnietwo socjalistyczne o dal 
sze podniesienie wskaźników 
techniczno-gospodarczych, o 
wszechstronne . wykorzystanie 
rezerw wewnętrznych i doświad 
czeń przodujących przedsię- 
biorstw, w celu szybszego wzro 
stu produkcji 

Wszystko to umożliwiło rzą- 
dowi zwiększenie zadań produk 
cyjnych na pierwszy kwartal 
1949 roku. Przemysł radziecki 
wykonał ten podwyższony plan 
produkcji globalnej w 100,2 
proc. 

* Dzięki pomyślnemu wykona- 
niu zwiększonego planu gospo 
darczego, przemysł ZSRR o- 
siągnął w pierwszym kwartale 
roku bieżącego znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej. Tak 
np. produkcja surówki wzrosła 
o 22 proc. w porównaniu z 
pierwszym kwartałem roku u 
biegłego, produkcja stali — o 


Kobiety demokratyczne 


na indeksie u p. Mocha! 

PRAGA (PAP.). Jak podaje 
czechosłowacka agencja pra- 
sowa CTK, władze francuskie 
odmówiły udzielenia wiz dele 
gatkom czechosłowackim — 
post. M. Nedust;owej, prof. J. 
Lehkiej i red, M. Grimmicho- 
wej, które miały udać się do 
Paryża celem wzięcia udziału 
w posiedzeniu Komitetu Wyko 
nawczego Śwlatowej Federa- 
cji Kobiet Demokratycznych. 


4 maja br. III sesja 


Rody Noiwyższel RSFRR 

MOSKWA (PAP). Prezy- 
dium Rady Najwyższej 
RSFRR postanowilo zwołać 
III sesję Rady Najwyższej Ro 
syjskiej Socjalistycznej Fede- 
racyjnej Repnbliki Radriec- 
kiej w dniu 4 maja b. r w 
Moskwie. 


27 proc, walcówki — o 28 
proc. Półtorakrotnie zwiększyła 
się produkcja wagonów ¿ aut 
ciężarowych, przeszło dwukrot 
nie produkcja samochodów oso 
bowych | turbin parowych, pra 
wie dwukrotnie produkcja trak 
torów i maszyn roln'czych. 

Ogółem produkcja globalna 
całego przemysłu ZSRR wzro- 
šla o 23 proc. w stosunku do 
pierwszego kwartału 1948 ro- 
ku, -Wiele najwyższych gałęzi 
przemysłu znacznie przekroczy 
ło zwiększony plan produkcji. 
Wzrosła ilość wyprodukowane- 
go ponad plan metalu, węgla, 
parowozów, traktorów, maszyn 
rolnczych, nawozów sztucz- 
nych, tkanin, obuwia, artyku- 
łów żywnościowych. 

Wybitne osiągnięcia ma do 
zanotowania rolmctwo. W kol- 
chozach i sowchozach zakoń- 
czono w zasadzie zsypywanie 


do śpichrzy nasion zbóż. Spraw 
niej nż w roku zeszłym prze- 
prowadzono remont traktorów. 
Pomyślnie rozwijają się wio- 
senne roboty polne w południo 
wych okręgach kraju, Do dnia 
10 kwietnia zasiano zboża jare 
na obszarze o 2,3 miliona ha 
większym, niż w tym samym 
terminie w roku zeszłym. 
Kolchozy i sowchozy otrzy- 
mały dużą ilość nowego sprzę 
tu technicznego. Przed okre- 
sem wiosennych robót polnych 
rolnictwo otrzymało od przemy 
słu socjalistycznego (1,7 raza 
więcej traktorów, 2,2 raza wię 
cej pługów traktorowych 1 23 
raza więcej siewników, niż 
wiosną roku ubiegłego. 
Szerokim frontem rozwija się 
praca mad upowszechnieniem 
stosowania łąkowo<po!nego pło 
dozmianu i przygotowania do 
wiosennej akcj! zalesiania, 


negoj” 


Zawarta w hasłach pierwszo- 
majowych, ogłoszonych przez 
KO PZPR treść, jest treścią 
postępu, głębokiej solidasności 


międzynarodowej, twórczej, Tê- 
wolucjonizującej 


życie społe- 
czeństwa pracy, Jest w nich 
treść idei i czynu, które lud pol 
ski manifestować będzie pod 
przewodem klasy robotniczej i 
jej partii w dnin Święta Robot 
niczego. 

Tegoroczne hasła pierwszoma 
jowe nie są hasłami jedynie da- 
lekiej wizji przyszłości, są to 
hasła, które miliony łudzi pra- 
cy, miliony Polaków buduję 
cych nową Polskę, wciela w ży 
cie codzienną walką i czynem. 

To też hasła: „Niech żyje 
potężny, światowy front poko- 
ju 1 postępn ze Zwiąrkiem Ra- 
dzieckim na czele". „Precz z 
pnktem atlantyckim,  spiskiem 
podżegaczy wojennych przeciw 
pokojowi wiata i wolności na. 
rodów!** peza się nierozerwal 
nie z takimi hasłami. jak: „Na- 
sza odpowiedź na pakt atlan- 
tycki: produkcia ponad plan, 
sojnsz z ZBRR'', „Niech żyją 
przodownicy pracy, bohatero- 
wie hudownictwa  socjalistycz. 
nego!'', „Cześć ofinrnej pracy 
polskich inżynierów 1 techni- 
ków'', „Robotnicy, twórzcie 
brygady łaczności fabryk ze 
wsią'', „Więcej zboża z hekta- 
ra, wiecej bydła, nierogacizny i 
drobiu w każdym ospodar- 
stwie!'* „Nauka 1 sztuka dla 
mas!** itp. 

W tej nierozerwalnej więzi mię 


Dokończenie przemówienia llii Erenburga 


na Swiatowym Kongresie Obrońców Pokoju w Paryżu 


mi: „nie czytałam, przypomi- 
nałam sobie przeczytane książ- 
ki, ponieważ pomagało mi to w 
walce ze fniercią'*. 

Zwyciężytkmy, gdyż mieliśmy 
takie dziewczęta, ponieważ nasz 
pastuch rozkładał przed sobą 
mapę świata, a robotnik drog 
wy badał ruchy gwiazd. Stwliś- 
my się niezwyciężeni, pontoważ 
posiadamy broń mocniejszą od 
wszystkich bomb atomowych: 
świadomość ludzką. 

Pokój kosztował nas drogo í 
cznwamy nad nim. Drogi jest 
nam nie dlatego, żebyśmy byli 
słabi, jesteśmy nastrojeni pokojo 
wo dlatego, że jesteśmy silni. 
Wiemy o tym, ża dzieci nasze 
wejdą do ogrodów zalanych 
słońcem. Jesteśmy pewni przy” 
szłości i oto dlaczego nie myśli- 
my o zalaniu Swiata krwią. 
Triumfu systemu idej można do 
wieść tylko spokojną pracą, 
budując i tworząc, 

Wspominając opowieść o se 
dzie Halomonowym, który zale- 
cał przecięcie dziecka na pół, 
Erenburg stwierdza: harbarzyń 
cy, którzy myślą dziś o wojnie, 
gotowi są uśmiercić przyszłość 
ludzkości, ponieważ ta przysz- 
łość nie do nich należy. Obawia 
ja się oni postępn czasu, ponie- 
waż ten czas obraca sie „przeciw 
nim. Nienawidzą życia, ponie- 
waż życie jest z ludźmi pracy, 
a nie z garstką drapieżników. 
Chea wojny, ponieważ są ska- 
rani, noniewnż cała ich filozo- 
fia, ich etyka 1 gospodarka 
sprowadza się do bomby ato- 
mowej. 

Rroczyliśmy na czele w zaciętej 


walce o cywilizację, o człowie- 
ka, o życie. Ofiary nasze były 
niezliczone. Nie ma takiej wa- 
gi, na której jedną szalę można 
by rzucić istnienie ludzkie, a 
na drugą plik dolarów, Nie ma 
nie może być ludn, któryby po- 
łożył znak równości między sło- 
wami „Stalingrad'* a „pożycz- 
ka i odbudowa*'. 

Obecnie walka toczy się o po 
kój, Jesteśmy dumni z tego, że 
raz jeszcze Kkroczymy na czele 
tej walki i gnon walczymy nio 
tylko o siebie, alo o wszystkie 
ludy. 

Pewien plugawy dziennik 
zwrócił się ostatnio do szeregn 
osobistości z rapytaniem, coby 
nczyniły gdyby armia radziec- 
ka zajęła Francję. Franenzi 
wiedzą cośmy uczynili, aby wy 
zwolić Francję, Francnzi wie- 
dza również. że nie odczuwamy 
inie możemy odczuwać nieprzy 
jaźni dla narodu francuskiego. 
Zamiast czołgów, którymi ten 
plugawy dziennik groził swym” 
czytelnikom — zjawiliśmy się 
my, ludzie radzieccy, uczeni i 
robotnicy, kompozytor Szosta- 
kiewicz 1 pisarz  Fadlejew. 
Przybyliśmy aby powiedzieć 
przyjaciołom Francnzom: „broń 
cie pokoju, obrońmy Francję 
przed potwornością odrażające) 
masakry! *, 

Obećni tu są Amerykanie. Po 
wtarzamy: „nigdy nie bedzie- 
my utożsamiać drapieżników 
amerykańskich z ludem amery- 
kańskim, ale musimy powiedzieć 
przyjaciołom w Ameryce: „Nie 
traćcie ani sekundy. Istnieją n 
was ludzie ogarnięci stmechem— 


a strach odbiera rozum. W grę 
wchodzi honor Ameryki 1 jej 
przyszłość. Istnieją u was rze 
czy które nam się podobają i 
rzeczy, które odrzucamy. Ale 
nie chcemy rozatrzygać różnicy 
zdań między nami bronię, Nie 
chcemy dowodzić naszej słusz- 
ności przez gromadzenie ruin. 
Przybyliśmy tutaj i zwracamy 
się do przedstawicieli pełnych 
chwały narodów Huropy: ocal- 
my nasze wspólne domostwo, 
ocalmy naszą odwieczną kul- 
turę, 
Zwracamy sio z tym apelem 
nie tylko do tych, którzy po- 
dzielają nasz punkt widzenię, 
ale do wszystkich ludzi dobrej 
wol, Nie przybyliśmy tutaj, 
aby dowodzić słuszności na- 
szych idei lub wyższości nasze- 
go porządku społecznego. Wo- 
limy dowieść tego pracą, na- 
szym  cwórczym dziełem, ns- 
szym postępem, Przybyliśmy tu 
taj, aby wyciągnąć dłoń da 
wszystkich ludzi, którzy niena 
widzą wojny. Ich szeregi są tak 
liczne, że niepodobnaby ich by- 
ło zliczyć, Któż się solidary- 
zuje 2 amatorami wojny, z ag- 
resorami? Niech ci ludzie usta- 
wią się w szereg 1 przemadzeru- 
ją przed nami. Prawdopodobne 
jest, że nie udałoby się utwo- 
rzyć z nich nawet kompanii, 
podczas gdy z nami są narody. 
Jako pisarz radziocki, przed- 
stawiciel narodu obrzuconego 
oszczerstwami przez wrogów 
naszych i waszych, wrogów 
Indzkości, kończę słowanii, któ- 


re każdy z nas nosi w sercu: |szy Radnych obowiązkowa 


„pokój światu''. 
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asla Pierwszoma,owe 


to hasła siły i twórczego czynu 


dzy hasłami solidarności między 
narodowej, jodnoczącymi fwis- 
tówy proletariat i wszysfkia 


miłujące pokój t postęp narody 


pod kierownictwem  potężnczo 
kraju gocjnliemu 1 wielviero 
wodza, Józefa Stalina, do wal 
ki o najszczytniejsze ideały 
Jndzkości, wo!łność 1 pokój, a 
codzienną twórczę, budowa., po- 
lityczną, gospodarczą, kultural. 
ną Polski Ludowej kroczacej 
ku socjęlizmowi. tkwi nienpoka- 
nana siła — dnternacjonalizm i 
patriotyzm Jwdn polskiego. 


Bile tej naród polski: robot- 
nicy, chłopi, inteligoneja p~- 
cująca, kobiaty, młodzież i ci 
wszyscy, którym leży na sercu 
rozwój naszego kraju, dają wy- 
raz w masowych rezolucjach i 
deklarscjach do _ Paryskiego 
Kongresn Pokoju. W opsrciu o 
tę siłę zrodził się Czyn Pierw- 
szomajowy, rodziła sie inicja- 
tywa robotników Pustkowa, da 
inen odpowiedź na zakusy agra- 
sorów wojennych. Przejawem 
tej siy jest popnrcie narody 
dla oświadczenia Rządu w spra 
wie uregulowania  stosnnków 
między KRofciołom n Państwem. 
W oparciu o tę siłę miliony 
Polaków skuniają się w codzien 
nym trudzie dla Polski Ludo: 
wej wokół marksistowsko > Je- 
ninowskiej partii proletariatu 
— PZPR, pozostawiając w ceo- 
raz więkazym odosobnienin nin- 
dobitki polskiej renkcji. usiłu- 
jącej za pomocą dywersji i sa- 
hotażu lub wropiej plotki zaba- 
mować rozkwit wszystkich 
dziedzin naszego życia, 

Hasta pierwszomajowa, to ! a- 
ła mobilizacji milionów Pola- 
ków do dalszego twórczego 
czynu — czynu, który jest siłę 
i rękojmię zwycięstwa nad wro 
giem zewnętrznym i wewnętrz- 
nym, siłą, która daje wyraz 
przewagi obozu pokojn nad 
obozem ngresji. 

NIECH ŻYJE 1 MAJA — 
DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEJ 
SOLIDARNOŚCI MAR PRA- 
CUJACYCHI 


2D rocznica uchwalenia 

pierwsze] 5-cio!otki w ZSRR 

MOSKWA (PAP). 23 kwie- 
tnia npłynęło 20 lat od chwi- 
1 zdy XVI Komferencja WKP 
(b) uchwaliła pierwszy plan 
5-letni ZSRR. 

Prasa radziecka zamieszcza 
z tej okazji liczne artykuły, 
w których wykazuje jakie o= 
gromne zmiany spowodowały 
5-latki w kraju. 


Komunikat 


Wydział Samorządowo:Admini- 
stracyjny Komitetu Łódzkiego 
PZPR niniejszym zawiadamia 
wszystkich Towarzyszy Rad- 
nych, że w dniu 25 kwietnia 1940 
na dwie godziny przed posiedze 
niem Miejskiej Rady Narodowej, 
tji. o godzinie I5-ej, odbędzie się 
posiedzenie Klubu Radnych PZ. 
P. R. przy Miejskiej Radzie Na- 
rodowej, w tamt, sali. 

Obecność wszystkich Towarzy” 
pod 
rygorem partyjnym. 
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czął bez celu chodzić po całym gmachu. Współpracow- 
nicy zagadywali go z uśmiechem. Przyglądał się każde- 
mu, odpowiadał na powitania i przechodził dalej — nikt 
nie zwracał jego uwagi. Liberman ubrany w kurtkę ze 
skóry źrebaka, i w puszystej, z jakiegoś dziwnego fu- 


W. Bżaiew 
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Daleko od Moskwy 


Kuźma Kuźmicz ‚który przez cały ten czas chorował 


z powodu pogody i przeżyć, 
po co. 


przychodził tu niewiadomo 


Jeszcze niedawno temu wszystko wydawało się 


nieprzyjemne: zimny jak piwnica gabinet, stałe telefo- 
ny, niekończące się wędrówki interesantów, szumne na- 
rady, niezmordowana pracowitość Kowszowa — „smar- 


kacza Aloszki", jak nazywał 


go Grubski... 


Topolow, oczywiście, od razu zrozumiał, dlaczego jego 
właśnie posadzili w tym niespokojnym miejscu: chcieli 
gc po prostu wciągnąć w sprawy budowy. I wszystko to, 
nie mówiąc już o wielu innych rzeczach, wywołało 
w nim sprzeciw, który nazywał formalnym stosunkiem 
do obowiązków służbowych. Tak samo, jak i Grubski, 
Topolow nie wierzył, że Beridze i Kowszow potrafią 
zmienić to, co tak mocno zostało ustalone w dziesięciu 


tomach starego projektu. Ci 


przyjezdni, jak mu się zda- 


wało, tylko potrafili wyśmiać i zbeszcześcić wszystko, 


a swoją hałaśliwością próbowąjli 


zastąpić prawdziwą, 


skromną, milczącą twórczość. Grubski rozpoczął z nimi 
walkę: Topolow zaś ograniczał się do milczącej, iro- 
nicznej obserwacji 


Obecnie myślał o tym z niezadowoleniem i zdziwie- 
niem. Nie czuł już więcej niechęci do Aleksego, ani na- 
wet do Beridzego. W zarządzie wszyscy niepokoili się 
o inżynierów, którzy zostali gdzieś w drodze w czasie 


burzy śniegowej. Im więcej 


mijało czasu, tym bardziej 


nawet Topolow zaczynał się niepokoić i wyczekiwał nie- 
cierpliwie wiadomości. Z ciężkim uczuciem winy przy- 
pomniał sobie, jak nieuprzejmie zareagował w swoim 


czasie na dobroduszną uwagę Aleksego 


życzyć powodzenia, Kużmo 


„Proszę nam 
Kuźmowiczu. Udajemy się 


w wielkiej sprawie, przyniesiemy w worku nowy pro- 


jekt". I jak to sie stało, jak 


jego język: poruszył się, że- 


by odpowiedzieć: „Nie widzę żadnej wielkiej sprawy, 
po prostu zwykła wycieczka narciarska. Życzę przy- 
jemnego spędzenia czasu. Projekt zaś nie jest kotem, nie 
ma więc po co dźwigać go'w worku“. 

Bzdura, bezmyślna bzdura! Komu to było potrzebne 


— obrazy, zjadliwości, starcze zrzędzenie? 


Rozdrobnił 


się na głupstwa, oddalił się od wielkiej sprawy, chociaż 
całe życie wierzył, tylko w wielką pracę. Praca! Była 
mu potrzebna do życia bardziej niż powietrze. Ale Alek- 
sy był nieobecny, a stary nie wiedział, jak ma się do 
niej zabrać. Sam się od wszystkich oddalił, stał się niko- 
mu niepotrzebny. Telefon milczał, ludzie nie przycho- 
dzili, zegar ścienny zatrzymał się i nawet atrament za- 


marzł w kałamarzu... 


Topolow nie mógł znieść dręczącej go samotności i za- 


tra czapce, zatrzymał Kużmę Kuźmicza. 


Wycierając 


szkarłatny nos i policzki, energicznie zaklął na „psią 
pogodę“. Na widok tabakierki, którą spostrzegł w ręce 
starego, poprosił o szczyptę tabaki, hałaśliwie wciągnął 
ją do szerokich nozdrzy, twarz jego wyraziła najwyż- 
sze zdziwienie i kichnął w upojeniu. 

— Cóż to ochładzacie się, Kużmo Kuźmiczu? — po- 
wiedział pobłażliwie. Lepiej siedzieli byście w domu. 
Matko kochana, któż może się do starego wnosić jakie- 


kolwiek pretensje? 


—Ochładzam się — ofuknął go Topolow, który nagle 
stracił wszelkie zainteresowanie do kolegi i odszedł nie 
zapytawszy nawet o Beridzego i Kowszowa. : 

Wróciwszy do gabinetu, Topolow przesiedział nieru- 
chomo, blisko trzy godziny, wyczekując na coś, lecz ni- 
czego się nie doczekał. Prawda, przyszedł Grubski. — 
w ogromnych szarych walenkach, w futrze podbitym 
tchórzami, z podniesionym bobrowym kołnierzem. 


— Zdaje mi się, 


że nasi wynalazcy, poszukiwacze 


Ameryki, zamarzli na Adunie razem ze swoimi gorący- 
mi pomysłami — powiedział cienkim głosem dmuchając 


w kułak, 
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Z życia partii 


Nr iz 
| UWAGA! 
Dzielnica 


Dzielnica Śródmieścia za- 
wiadamia, że dn. 26 b. m. t, j. 
we wtorek o godz. 10-tej w 
lokalu Dzielnicy przy ul 
Piotrkowskiej 53- odbędzie 
Bię odprawa dyrektorów, kie- 
rowników, kierowników per- 
sonalnych — członków PZPR. 

Sprawy ważne — obecność 
obowiązkowa. 


UWAGA! 

Dzielnica Górna - Lewa! 

Dnia 26 b. m. o godz, 16-tej 
odbędzie się odprawa komen- 
dantów pochodu 1-majowego 
i ich zastępców ze wszystkich 
zakładów pracy terenu Dziel- 
nicy Górnej - Lewej w lokalu 
Dzielnicy przy ul, Wigury 4-6, 


UWAGA! 


Błuchacze Kursu Partyjnego 
Drielnicy Górnej - Lewej! 


Dnia 27 b, m. o godz. 16,80 
odbędzie się w lokalu dziel- 
nicy — ul. Wigury 4-6 — se- 
minarium grupy 1-szej z tema 
tu 2-g0. 


UWAGA! 
Uczestnicy Kursu Samokształ 
ceniowego Dzielnicy Śródmie- 

ście! 

Dn. 26 b. m. o godz, 17-tej 
w lokalu Dzielnicy — ul 
Piotrkowska 53 — odbędzie 
się seminarium z tematu dru= 
giego. 


UWAGA! 
Dzielnica Staromiejska! 

w poniedziałek, dn. 25 b. m. 
o godz, 17-tej odbędzie się ze- 
branie Wydziału Kobiecego w 
lokalu Dzielnicy — ul. Połu- 
dniowa 11. Obecność wszyst- 
kich towarzyszek — obowiąz= 
kowa. 


Nasz dorobek włókienniczy na Targach Poznańskich 
Imponujący pokaz osiągnięć przemysłu 


Każdy Łodzianiu podczas 
zwiedzania Targów  Poznań- 
skich z pewnością skieruje 


pierwsze swoje kroki w stronę 
stoisk przemysłu  wókiennicze- 
go. 

Łódź, miasto włókniarzy, i 
tym razem nie zawiodła. Nie 
zawiodły też takie ośrodki prze 
mysłu włókienniczego, jak: An 
drychów, Bielsko, Dolny Śląsk, 
Tomaszów i inne. Trudno zresz 
tą wymieniać poszczególne za- 
kłady. Wystawione eksponaty 
są widomym obrazem walki o 
jakość i estetykę produkcji ja- 
ką podjął cały polski prremysł 
włókienniczy, A obraz ten to 
kilkadziesiąt stoisk, rozwijaję- 
cych przed naszymi olśnionymi 
oczami barwne bogactwa naj- 


Przygotowania do Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy 


Pian akcji Związków Zawodo-|godnia Oświaty, Książki i Pra- 


wych w tygodniu oświaty kul 
tury I książki 

Dział Kultury : Oświaty KC 
ZZ opracował plan akcji związ- 
ków zawodowych w ramach Ty 


Energetycy w Gzynie 
1-Majowym 


sy od 1 do 8 maja br 

Akcja obejmie propagandę 
czytelnictwa, rozbudowę siec: 
bibliotek, organizację walki z a 
naliabetyzmem i popularyzację 
samokształcenia.  Weżmie w 
niej udział Film Polski, radio i 
prasa, 

W ciągu „Tygodnia" będą 
zorganizowane trzy wystawy 
książki — w Katowicach, Kra 


organizują współzawodnictwo pracy |kowie i Łodzi, 1000 wieczorów 


Pracowniey Oentrali Zjedno- 
czenia  Fnergetycznego Okre- 
gu Łódzkiego, mimo że nie są 
związani bezpośrednio % pro: 
dukcją, dla nczezenia Święta 
Pracy powzięli konkretne zobo: 
wiązania i to we wszystkich 
działach swojej pracy. 

Tak więc z dniem 1 Maja 
przystępują do współzawodni- 
ctwa pracy między oddziałami 
1 indywidualnego. Zobowiązują 
się skrócić zaplanowany okres 
remontu taboru samochodowe- 
go do 5 procent zaplanowanego 
czasu pracy. Do dnia 15 Maja 
przygotowane będą szczegóło- 
we plany prac inwestycyjnych 
na terenie Zjednoczenia, 

Zorganizowane zostanę 4 do 
datkowa kursy dokształcające 
dla robotników - energetyków. 
Wobec braku liczników trójfa- 
zowych wprowadzone zostaną 


urządzenia zastępcze własnego | 


pomysłu do kontrolowania spół- 
czynnika mocy. (m.). 


żywego słowa w świetlicach 
większych zakładów pracy, w 
tym 100 wieczorów  fiterack'ch 
pn. „Spotkanie z  autorami'', 
ponadto odbędzie się werbunek 
do kół Przyjaciół Ks'ążki. 

Ważnym dorobkiem „Tygod- 
nia" będzie zorganizowanie lw 
punktów bibliotecznych, w tym 
500 w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych. Jako dar dia 
wsi, zostanie zorganizowanych 
400 bibliotek wiejskich oraz 
2000. czytelni czasopism. 

Silny nacisk położono na wal 
kę z analfabeiyzmem. W ra: 
mach  „Tygodnia* zakończy 
się prace organizacyjne nad o- 
twarciem przy zakładach pracy 
tysiąca nowych kursów począt- 
kowego nauczania. Kursy zao- 
patrzonę zostaną w 25 tys. pod 
ręczników. 


Państwowe Liceum Pedagogiczne 


otrzymało sztandar szkolny 


Wczoraj w sali Robotnicze- 
go Domu Kultury w Łodzi 
przy ul. Przędzalnianej 68 od- 
była się uroczystość wręczenia 
sztandaru szkolnego Państwe- 
wemu Liceum Pedagogiczne- 
mu. 

Uroczystość zagaił dyrektor 
szkoły tow. Hajdrych. Prze- 
mawiali między innymi: w i= 
mieniu Zarządu Miejskiego 


wiceprezydent Bugajski; w i-| 


mieniu Kuratorium Szkolnego 
tow. Wacławski; w imieniu 
Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego tow, Matula. Mówcy 
wskazywali na zadania, jakie 
oczekują przyszłych pedago- 
gów w wychowaniu nowego 
człowieka, budowniczego Pol- 
ski Socjalistycznej. 

Dyrektor Szkoły wręczył 
sztandar przedstawicielowi 
uczniów, Bajorowi. 


Koncert Ewy Bandrowsk ej-Turskiej 


Pojutrze we środę 27 kwiet- 
nia o godz. 19,50 w sali Filhar- 
monit wystąpi Ewa Bandrow- 
ska - Turska. 

Artystka ta reklamy 
nie potrzebuje. 

Oryginalny program wieczoru 
wypełni mozaika najmelodyj: 


żadnej 


niejszych walców kilkunastu 
kompozytorów różnych narodo- 
wości. Przy fortepianie prof. 
Władysław Raczkowski. 

Bilety w kasie Filharmonii. 
Passe-partont za  wyjątkiom 
„Urzędowych'* — nie ważne, 


$pozycie oleju wzrasta 


245 łon będzie rozprowadzone w maju 


Ostatnio zaznaczało się w kra- 
ju zwiększone zapotrzebowanie 
na olej jadalny. IGonsumcja ole 
«fu obecnie wielokrotnie prze- 
wyższa poziom zeszłoroczny. 

O rozmiarach bieżącego zapo- 
trzebowania na wartościowy 
olej roślinny Świadczy fakt, źe 
w maju państwowa i spółdziel: 


cza sieć handlu detalicznego 
rozprowadzi 245 ton oleju, pod- 
Z" WK 


Uwaga, Poligraficy ! 


W dniu 26 kwietnia 1949 ro: 
ku o godzinie 17-ej w sali kon- 
ferencyjnej O. K. Z, Z, ulica 
Traugutta 18 pokój 512 odbę- 
dzie się odprawa Rad Zakłado- 
wych delegatów i wszystkich 
mężów zaufania. Ze względu 
na ważność omawianych spraw 
pbecność obo 


czas gdy w tym samym miesią- 
cu r. ub. rozprowadzono na ryn 
ku krajowym zaledwie 18 ton 
tego tłuszezm 

Dalsze zwiększenie produkcji 
oleju judalnego — dla sprosta- 
nia rosngcemu  zapotrzebowa- 
niu — możliwe będzie dzięki 
transportom importowanych 
orzeszków ziemnych, które 
wkrótce nadejdą i będą prze- 
znaczone do przerobu na olej. 
W ten sposób zapowni to nadał 


wysoki poziom zaopatrzenia 
rynku w olej do czasu, kiedy 
olejarnie otrzymają z nowych 
zbiorów surowiec krajowy, głów 
nie rzepak. Kontraktacja rzepa 
ku, w ramach zwiększonego pla 
nu r, br. — przebiera pomysl- 
pie 


' Zagórowska. 


Przewiduje się zorganizowa- 
nie 500 nowych kół samokształ- 
cen'owych. Istnięgce dotychczas 


koła zaopatrzone zostaną w jez 


ne wydawnictwa. 


przeróżniejszych wytworów. | 

Stoiska przemysłu bawełnia- 
nego już zdaleka nęcę wszystki 
mi kolorami kretonów, tkanin 
koszulowych, sukienkowych, py 
żamowych i bieliźnianych. Ob- 
fity wybór muślinów flanel, ak 
samitów, batystów, obrusów i 
firanek zadziwia każdego zwie 
dzającego. 

Btoiska przemysłu wełniane- 
go wypełniają tkaniny ubranie 
we, płaszczowe damskie i mę- 
skie, snukienkowe i kostiumo- 
we, wzorzyste włóczki, szaliki 
i chustki oraz piękne pledy z 
śierści wielbłądziej, Wszystko 
to w szerokim asortymencie 
barw i deseni, 

Ciekawie prezentują się stoi- 
ska przemysłu jedwabniczo-ga- 
lanteryjnego gdzie wystawiono 
tkaniny z jedwabiu sztucznego 
i naturalnego, dywany, chodni- 
ki, gobeliny, plusze, koronki fi 
ranki i wszelkiego rodzaju pa- 
smanterie. 

Niemniej interesujące są stoi 
ska innych branż przemysłu 
włókienniczego. Włókna sztnez- 
na — to przede wszystkim 


Życzenia robotników łódzkich 


dla Światowego 


Załoga Państw. Zakładów 
Nr 6 przesłała do Kongresu P 


Kongresu Pokoju 


Przemysłu  Bawełnianego 
okoju następujący telegram: 


ŚWIATOWY KONGRES POKOJU 


PARYŻIPRAGA 


Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełniane 


go Nr 6 w Łodzi, licząca 4.051 
dania jakie stoją przed uczest 
Pokoju, przesyła na ręce Prez 
obrad. 


pracowników, rozumiejąc 7A- 
nikami Światowego Kongresu 
ydium życzenia pomyślnych 


ZAŁOGA PZPB Nr 6 


sztuczny jedwab włókna cięte, 
tomofan wipolan (włókno kazei 
nowe), techniczne wyroby gu- 
mowe oraz słynny steelon. AT- 
tykuły i tkaniny techniczne po 
winny zainteresować każdego 
fachowca i włókniarza. 

W stoisku problemowym zi- 
lustrowano graficzny rozwój 
współzawodnictwa pracy i awan 
se społeczne robotników,  za- 
gadnienia socjalna, bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy oraz Toz- 
wój szkolnictwa zawodowego w 
przemyśle włókienniczym. 

Atrakcją specjalnego Pawilo 
nu Nowości Włókienniczych! * 
sę gotowe wyroby steelonowe 
w formie tkanin sukienkowych, 
płaszczowych, krawatowych, pa 


rasolkowych tkanin ręcznie ma 
lowanych itp. 


Z innych atrakcji „Pawilonu 
Nowości * wymienić należy af- 
tykuły techniczne i użytkowe 
ze steelonu, wyroby ze sztucz- 
nej skóry (surowiec — masa 
plastyczna chlorku poliwinyla) 
takie, jak: płaszcze, kanadyj- 
ki, teczki, walizki itp. 


Wszystkie eksponaty nowości 
i atrakcje, wystawione przez 
przemysł włókienniczy na Mię- 
dzynarodowych Targach Po- 
znańskich w bieżącym roku £% 
świadectwem wielkiego 1 owoc- 
nego wysiłku 300-tysięcznej rze 
szy polskich włókniarzy. Wart- 
to pojochać, by to obejrzeć i by 
zdać sobie sprawę z osiągnięć 
naszego przemysłu, 


Konkurs publicystyczny PKO 


P.K.O. w porozumieniu z Klubem 
Dziennikarzy Gospod. Zw. Zaw. 
Dziennik. R.P. przesuwa termin 
ogloszenia w prasie prec na temat 
konkursu „lstota tezauryzacji 1 Jej 
szkodliwość gospodarczo - społe- 
na” do dnia 15 maja 1949 r., przy- 
chylając się do prośby szeregu au- 
torów _ artykułów » konkursowych. 
P.K.O. rozszerzyła również jego 
warunki, a mianowicie: praca kon- 
kursowa może być ogłoszona pod 
dowolnym tytułem bez podpisu 
autora | oznaczona Jego godłem lub 
inicjałami mie tylko w prasie có- 


dziennej, lecz I w prasie periodycz- 
"nej w terminie do dnia 15 maja 
1949 r, 

Wyznaczone są trzy nagrody: 


Nasi korespondenci fabhryczni miszą 


| Odpowiadamy na apel PZPB Nr 1 | 


Wezwanie, rzucone wszyst- 
kim włókniarzom przez zało- 
Eg PZPB Nr 1, odbiło się głoś- 
nym echem wśród pracowni- 
ków PZZJG. Na ogólnym ze- 
braniu załogi postanowiliśmy 
odpowiedzieć na ten apel, zo- 
bowiązując się do wykonania 
planu rocznego na rok 1949 do 
dnia 30 listopada, do podnie- 
slenia produkcji primy w ca- 
łych zakładach do 62 proc. i 
wykonania ponad plan 300.000 
metrów dając w ten sposób 
państwu dodatkowo 75 miln. 
złotych. 

Dolej zobowiązaliśmy się za 
oszczędzić 25 milMonów zł 
przez podniesienie jakości pro 
dukcji oraz przez racjonalne 
zużytkowanie surowca i 
zmniejszenie ilości odpadków. 
Właściwym wykorzystaniem 


siły napędowej, światła, opa- 
łu, zmniejszeniem rozmów te- 
lefonicznych, umiejętnym go~- 
spodarowaniem materiałami 
technicznymi i pełnym wyko- 
rzystaniem  ośmiogodzinnego 
dnia pracy, zobowiązujemy się 


zaoszczędzić dalsze 24 miliony 
złotych. W sumie pracownicy 
PZZIG, wygospodarują w ten 
sposób 49 milionów złotych. 
Z. Sobolewski 
korespondent fabryczny 
PZZJG 


Pierwsza — w kwocie zł. 50.000.— 
Druga — w kwocie zł. 30.000.— 
Trzecia — w kwocie zł. 20.000.— 


15 tys. dzieci robotniczych 
na tegorocznych koloniach 


i półkoloniach 


W sall szkoły podstawowej 
Nr 155 przy ul. Południowej 
Nr 8 odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie Towarzystwa Ko- 
lonii i półkolonii w Łodzi. 

W roku ubiegłym akcja To= 
warzystwa objęła 14 tysięcy 
dzieci. Z tego 11.500 wysłane 
zostało na kolohie, a 3.500 by- 
ło na półkoloniach. W roku 
bieżącym projektowane jest 
wysłanie na wczasy letnie O- 
koło 15 tysięcy dzieci, z cze- 
go 10 tysięcy dzieci robotni- 
ków przemysłu państwowego. 
Liczba ta zostanie jeszcze 
prawdopodobnie powiększona, 
ponieważ przemysł postawił 
przed towarzystwem zadanie 
wysłania jeszcze dodatkowo 8 
tysięcy dzieci, 

Preliminarz budżetowy na 
rok 1949 zamyka się obecnie 
sumą 104 milionów złotych, 
Budżet ten w związku z Toz- 
szerzeniem zaplanowanej ak- 
cji będzie powiększony. 


Mistrzowie oszczędności w Wifamie | 


Apel naszego rządu i partii, 
który postawił przed klasą ro: 
botniczą zadanie wygospodaro- 
wania 116 miliardów złotych, sd 
bił się szerokim echem wśród 
naszej załogi. Zaczęto wyszuki 
wać źródła oszczędności i spo- 
soby usprawnien'a produkcji. 

Już w I kwartale br. wpłynę: 
ły cztery wielkie wnioski racjo- 
nalzatorskie. Uznano je za uza 
sadnione i wprowadzono do pro 


cesu produkcj. 

A więc ślusarz — ob. Ziół- 
kowski uruchomił automat „In. 
deks", nieczynny od roku. For. 
mierz — tow. Wierucki Włady- 
sław usprawnił produkcję sprzę 
get łupkowych, przysparzając 
tym sposobem przedsiębiorstwu 
60 tysięcy złotych rocznie, 
Mistrz ślusarski — tow. Cymer 
man zaprojektował i wykonał 
zastępcze uchwyty do wierte!, 


Nzgowtzsaczawiw Maszyny stoją bezczynnie 


Przeprowadzając kontrolę w do 
mu Nr, 84 przy ul. Ks. Brzóski za- 
uważyłem na strychu dwie stojące 
bezużytecznie maszyny. Lokato- 
rzy poinformowali mnie, że są to 


maszyny do wyrobu pluszu zupeł 
nie zdatne do produkcji 1 znajdu- 
ją się tu od roku 1945, 
niemcy uciekając w popłochu tu- 
taj je ukryli. Maszyny te pokrywa 


Gdzie jest piaskownica dla dzieci 


Dobrze się stało, że Zarząd Miej 
ski zainteresował: się Parkiem Ko- 
lejowym przy Dworcu Fabrycznym. 
W parku są nawet piękne na bia- 
ło polakierowane ławki, wyżnaczo- 
ne zostały miejsca na trawniki I 
klomby kwiatówa. 


Jest jednak pewne małe „ale”: 
do parku zwieziono piasek i urzą- 
dzono piaskownica dla dzieci, wy- 
bierając na ten cel niezbyt odpo- 
wiednie miejsce. Oto piasek został 
rozsypany zamiast w centrum par- 
ku na wolnej przestrzeni — u stóp 
ławek. Spacerowicze łódzcy siada- 
ją na ławkach i zanurzają zaku- 
rzonć obuwie w piasku, w którym 
bawią się dzieci. Potem piasek ten 


S Wzury aptek 


W dniu dzisiejszym dyżuru- 
ją następujące apteki; Pabia- 
nicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 Gorczycki, 
Wschodnia 54 — Karlin, Zie- 
lony Rynek 37 Apteka 


w Parku Kolejowym 


roznoszą po całym obszarze, parku 
— Piasku ciągle ubywa, a ten, 
który niby miał stanowić piasko- 
wnicę, staję się coraz bnidniejszy. 

Czy w ten sposób, urządza się 
piasownice dla dziecił Czy nie 


rzuca się w oczy tym, którzy Park 
doprowadzili do porządku I oddali 
do użytku, że „coś tu nie jest w 
porządku,'? (m) 


kiedy to | ją 


| maszyn. 


gruba warstwa kurzu I w niektó- 
rych miejscach już silnie rdzewie- 


Dlatego O.U.L., którego zada- 
niem jest opieka nad mieniem po- 
niemieckim, ograniczył się w ze- 
szłym roku tylko do obejrzenia 
ich 1 zapisania? Przecież maszyny 
te już od 3 lat z powodzeniem mo- 
głyby produkować i przyczyniać 
się do podniesienia dochodu spo- 
lecznego. 

Czyżby O,U.L. nie mógł znaleźć 
w Polsce fabryki, która przyjęła- 
by te dwie maszyny-sieroty? Kto 
jest tu odpowiedzialny za poważne 
straty, spowodowane  zaniedba- 
niem zdatnych do produkcji 


plut. Kowalczyk Wiktor 
dzielnicowy XI Kom. M. O. 


| 


czym umożliwł ciągłość produk 
cji przewijarek. Przez skasowa* 
nie postojów przy zastosowaniu 
tych uchwyłów produkujemy o 
jedną  przewijarkę krzyżową 
więcej. Następni mistrzow'e O= 
szczędności to kierownik 
warsztatu mechanicznego 
tow. Ruta 1 brygadzista narzę- 
dziowni —} ob. Sobczyński. O- 
pracowali oni 1 wprowadzili w 
życie nowy sposób hartowania 
wałków wyciągowych, przyczy” 
niając sę tym do znacznego 
spadku odsetka, oraz do zwię- 
szenia produkcji, 


Trzeba nadmienić, że produk= 
cji wałków wyciągowych pod- 
jeła się w Polsce jedyn'e nasza 
fabryka, Dotychczas wałki te 
sprowadzaliśmy z Anglii. 


Kierownictwo naszych zakła- 
dów, doceniając zasługi tow. 
Ruty w dziedzinie produkcji, ʻa 
cjonalizacji i oszczędności, mia 
towało go kierownikiem warsz:a 
tu. mechanicznego. Na tym stie 
now'sku tow. Ruta wykazał wie 
le inicjatywy i energii zdobywa 
jąc jednocześnie zaufanie całej 
załogi. t 


Korespondent fabryczny 
„Wifamy” 
Wieniakowski Zenon 


Gospodarka we własnym zakresie 
Miejskie majątki rolne zaopatrują instytucje miejskie 


Miejskie Majątki Rolne do- 
Faroczają miesięcznie 85 tysię- 
<y litrów mleka żłobkom, siero- 
«©ńcom, punktom dożywiania i 
innym placówkom wydziałów 
Opieki i Zdrowia, a także zao- 
patrują wszystkie szpitale miej 
skie. Nie pokrywa to jeszcze 
opólnego zapotrzebowania, jed. 
nakże już w tym roku dojdzie 
pod tym względyn do snmowy- 
starczalności, bowiem Majątki 
Rolne Miejskie zakupią latem 
70 krów dojnych, co podniesie 
stnn posiadania do 200 sztuk. 

Dostawy warzyw dla agend 
miejskich pokrywają całkowi- 
cie zapotrzebowanie w tej dzie- 


miejskie 
ków Rolrych owoce. W ubieg. 
łych latach sady na obszarze 27 
ha z 1300 drzewami owocowymi 
j krzewami oddawane były w 
większości w dzierżawę, W obec 
nym sezonie Majątki Rolne be- 


otrzymiją od Mająt: własnym zakresie, 


Znajdujące się w posiadaniu 


Majątków na obszarze 22 ha sta 
wy dają okresowo agendom T7* 
by, Z prowadzonej hodown niea 
rogacizny zakłady miejskie zao 
pitrują się w Majątkach Rol. 


dą prowadziły sadownictwo we|nych w znaczne ilości mięsa, 


Apteka Miejska -dla ubezpieczonych 


W najbliższym czasie Apteka 
Miejska znajdująca się przy ui. 
Piotrkowskiej 113 oraz wytwór 
nia leków, Legionów 10 zosta- 
ną znacznie rozszerzone. Dzięki 
temu apteki 1 wytwórnie obsługi- 
wać będą nle tylko pacjentów 


Społ. 56, Limanowskiego 37 —|dzinie, Są to zbiory z 60 ha wa | miejskiego wydziału zdrowia, ale 


srzrwnika. Prócz tego 


ageady 


również ubezpieczonych, korzysta- 


jących z pomocy Ubezpieczalni 
Społecznej. 

W ten sposób nbezpieczeni będą 
mogli otrzymywać lekarstwa w je- 
szcze jednej aptece w naszym mie 
ście. Przyczyni się to niewątpliwie 
do *szybklego 1  sprawniejszego 
nirzvmvwania nrzaz nich leków, 


im.) 


oi OONO E 


APAS nn 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komedia 
najwybitniejszego dramatenisa- 
rza hiszpańskiego Topa de 
Vegi pt: „PIES OGRODNI- 
T A 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 


Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony” z A, Dymszą. 
PAŃSTWOWY TEATR 


POWSZECHNY 
w Łodzi ml. 1i-go Listopada 21 
Dziś i dni następne o godz. 19.15 
uDwa Teatry” J. Szaniawskiego. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA:', 

TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 


= Tm 


Wczoraj pięściarze Związkowca—Zrywu w ramach dru- 
żynowych mistrzostw Polski stoczyli swój ostatni mecz w 
Łodzi. Przeciwnikiem łodzian był zespół z Bydgoszczy Zjed- 
noczeni. Goście wystąpili zdek ompletowani, bez wagi cięż- 
kiej I w rezultacie przegrali spotkanie 6:10 ponosząc przy 
tym jeszcze inną stratę — w postaci utraty na dłuższy czas 
swego utalentowanego juniora Gnata, który w spotkaniu z 
Wojnowskim doznał złamania ręki i zaraz po meczu został 
odwieziony do szpitala. 


Na ringa w hal: Wirm 


nat tamie rekę W morau 2 Wojnowskim 


Lwiązkowiec-Zryw zwycęża Zjednoczonych (Bydgoszcz) 10:6 


tylko jedną rundę. Początek 
był dla łodzian'na pomyślny. 
Kruża kilka razy nadział się 
na jego ciosy, ale z każdą 
chwilą sytuacja jego poprawia 
ła się tak, że w rezultacie Ro 
galski tylko z trudem dotrwał 
do gongu, 
KRAWCZYK 


o 
GDAŃSK 


tendentów 


ksie rozegrane w hali PRS w Gdańsku, 
w stosunku 10:6. 


zwycięstwem „Gedanii'* 
Poziom walk był wysoki. 


zasłużenie będąc zespołem wyrównanym we 
wagach, Wynik meczu odz wierciedla właściwy 


sił obu zespołów. 


_, Na ringach Polski 


Gedania- Gwardia (0:0 


(obst. wł). Derby gdańskie lokalnych pre- 
do tytułu drużynowego mistrza Polski w bo 


zakończyły się 


drużyna „Gedanii“ wygrała 
wszystkich 
stosunek 


(Gmach OKZZ.) 
Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
nała komedia T. Angier i J. 


Zespół bydgoski 
nas nie zachwycił. 


specjalnie 
W szere- 
gach jego wybijał się tylko je- 


NS. Pti „ŻIĘÓ0 PANA den Kruża, pięściarz już w ca 
rnn |łYM tego słowa znaczeniu. 
TEATR SP ją © CZNEJ | Reszta to wyrobnicy z mniej- 


szą lub większą rutyną, no i... 

żółłodzióby. Na tle lakiego 
przeciwnika zrywłacy wypa- 
dli blado. Zastepujący Stasia- 
ka młody „Konarzewski po 
zrzuceniu 6 kg żywej wagi, 
był tak wyczerpany, że nie 
starczyło mu sił na pełne trzy 
rundy. Czarnecki źle rozwią- 
zał taktycznie walke z mło- 
dym i obiecującym Kowalew- 
skim obok Kruży, bodaj naj- 
lepszym pięściarzem Zjedno- 


Plotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15 „BA- 
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach, 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO“ 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 

© godz. 930 „Czarodziejski kalosz” 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 

Łódż, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 


Codziennie prócz poniedziałków | czonych, Rogalskiemu brak 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE| zdaje się zupełnie* serca do 
PIOSENKI’ Franta W niedzielę| walki z dobrym przeciwni 


( święta dwa widowiska o i5-tej 
i 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

CYRK 
codziennie o. godz. 
2 przedstawienia — 
przedstawienia. 

Wialkie widowisko atrakcji 


kiem. a szkoda. gdyż Rogal- 
ski mógłby być niezłym bo- 
kserem. Krawczyk wypadł 
wczoraj zadawalająco, Kijew- 
ski wykazał jeszcze raz, że 
przechodzi pewien okres sła- 
bości, a o Taborku i Wojnow- 
skim nic nie możemy powie- 
dzieć. gdyż obaj zbyt szybko 
zmusili swych przeciwników 
do poddania się. 


NR. 2 
19.15 soboty 
niedziele 2 


MOGŁO WCZORAJ DOJSC 
DO NIEPOTRZEBNEJ 
AWANTURY 
Pomimo tego, że hala Wimy 
nie była wczoraj wypełniona 
po brzegi, atmosfera: była na- 
ładowana i w pewnej chwili 
oma] nie doszło do wiekszej 
awantury, która mogła pocią- 
gnąć za sobą nieobliczalne 


ADRIA . 
BAŁTYK — Kino nieczynne: r po: 
wodu remontu 


ouramiszwiłi” 


BAJKA — „Szary Lord” 

GDYNIA — Program Aktuslności 

Kraj i Zagr, Nr. 17" 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro'*. 

MUZA — „Renegat” 


POLONIA — „Opowieść o Prawdzi. | Skutki. Po walce w wadze|nych Czarnecki dał się spro-| dzeniem mógł wytrzymać trzy 
wym Człowieku” średniej, którą sędzia ringo- | wokować do wymiany ciosów | rundy i przegrać zaszezv'niej 
PRZEDWIOŚNIE — „Wielka Na-| WY Kpt. Neuding z Warszawyli w rezultacie zwyciężył naj walkę, nie przez techniczne 
groda" przerwał grubo za wcześnie, | punkty b. nieznacznie. k. o. a na punkty, 
ROBOTNIK — „Zuch Dziewczy- | na widowni rozległy się gwi-| Rogalski z Krużą walczył GNAT ŁAMIĘ REKĘ 
na” di NA WOJNOWSKIM 
ROMA — „Mężczyżni w Jej 2y Walka w wadze półcieżkiei 
cis" Y z Co usłyszymy przez radio pomiędzy wojnowsleim, a byd 
REKORD — „Nikt nic nie wie”| 11,40 Audycja szkolna, 11,57 | Drugi dziennik  popołudn.]| goszczanine  Gnałem miała 
dla młodzieży godz. 16, niedz.| Sygnał czasu, 12.04 Wiadomo- |18.00 Koncert kameralny, | przebieg nieszcześliwy. Pa wy 
14.00 ści połudn., 12,20 Muzyka ro- |18,40 „Daleko od Moskwy*,| mianie kilku ciosów Arymas 


STYLOWY — I-szy seans dla mło-| syjska, 12,45 Audycja dla wsi, 


dzieży „Aleksander Matrosow™ | 13,10 Przerwa, 14,30 (£) Muzy 
dla dorosłych  „Niecierpliwość | ką obiadowa, 14,50 (Ł) Aktu- 
Serca” alności łódzkie, 5.00 (Ł) Mu- 
ŚWIT — „Wesoły Sublokator”. zyka rozrywk., 15.15 (Ł) „Spie 
TATRY — „Gilda” wamy pieśni robotnicze”, 15,30 
TĘCZA — „Rzym Miasto Otwar:| „Hallo, młodzi fizycy”. 15,45 
te” Wiadomości S. K. R. K.. 15.50 
WISŁA — „Opowieść o Prawdzi-| Muzyka popul., 16,00 Dziennik 


wym Człowieku”. popol., 16,15 „Archipelag lu- 


WŁÓKNIARZ — „Pzym Miasto |dzi odzyskanych", 16,35 „Czy- 
Otwarte” telnictwo w mieście”, 16.45 
WOLNOŚĆ —.Krwawa Wendetta”| Koncert rozrywkowy, 17.35 
ZACHĘTA — „Czwarty Perys-| „Popularne książki o Zie- 
kop” miach Odzyskanych”, 17,45 


Fastor Drea | TIG; dł uło T e a ji WNE do ORW DOC OY Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


— Nie znała dobrze miasta i myślała, że będę mógł jej 
udzielić wskazówek, gdzie można będzie znaleźć jakiś ład- 
ny pokój. 

i — Czy oskarżony powiedział jej o pokoju u pp. Gilpi- 
nów? 

— Nie, nic jej nie mówiłem. Nie mówiłem jej ani razu 
© żadnym pokoju. Znalazła go sama, 

Była to odpowiedź, której musiał się nauczyć, 

— A dlaczego jej oskarżony nie pomógł? 

— Byłem bardzo zajęty w dzień, a często i wieczorami. 
Myślałem przy tym, że ona sama będzie wiedziała lepiej, cze- 
ës- jej potrzeba, lepiej niż ja. 

— Czy oskarżony widział przedtem mieszkanie u pp. 
Gilpinów, zanim je wynajęła? 

— Nie. 

— Czy nie rozważaliście z nią, zanim się wyprowadzi- 
ła, jaki rodzaj pokoju ma znaleźć, nie myśleliście o kwestii 
oddzielnego wejścia, braku skrępowania, swobody czy 
czymś podobnym? 

— Nie. Nie rozmawialiśmy o tym. 

— Czy oskarżony nie nalegał, żeby wzięła taki pokój, 
który by zapewniał mu swobodę wchodzenia do niej dniem 
i nocą? 

— Nigdy. Zresztą do tego mieszkania trudno byłoby 
wejść i otf ae nienostrzeżnaie 


WRACA DO SIEBIE 

Przeciwnikiem Krawczyka 
był bydgoszczanin Leczkow- 
ski, zawodnik starszy o dużej 
rutynie. Dzisiejszy Leczkow- 
ski nie jest już jednak tym 
dawnym Leczkowskim. Kraw 
czyk rozpoczął walkę od na- 
tarcia i z miejsca zasypał Lecz 
kowskiego lawing swych cio- 


zdy. W tym momencie jeden z 
nietaktownych oficielów zu- 
pełnie niepotrzebnie wezwał 
milicję do interwencji wskazu 
jąc na jednego z gwiżdżących 
widzów. Wszczęło się zamie- 
szanie i w rezultacie niewiele 
brakowało aby doszło do scy= 
sji pomiędzy- resztą widzów a 


Bogu ducha winną milicją,|sów. Pierwsze starcie Lecz- 
wykonywającą jedynie swą| kowski jakoś przetrzymał, w 
powinność. drugim zaś, po krótkiej we- 


Rozumiemy, że zdeńerwo= 
wanie udziela się. ale starzy 
działacze sportowi i to piastu 
jący odpowiedzialne stanowi- 
ska powinni w każdej sytua= 
cji zachować się taktownie, a 
nie, jak to miało miejsce wczo 


mianie, znalazł sie na kola- 
nach i z rezygnacją podniósł 
do góry rękę na znak podda- 
nia się, 

Kijewski trafił wczoraj na 
przeciwnika, któremu bardzo 
odpowiadał sty! walki łodzia- 


raj. nina. Baranowski jest tak sa- 
BYDGOSZCZANIE mo jak łodzianin odpornym 
PROWADZĄ na uderzenia i posiada taki 


sam jak on silny cios W 
pierwszej rundzie przewage 
miał Kijewski, Baranowski 
odpoczywał w niej nawet — 
na deskach do 9. ale w nastep 
nych starciach Baranowski 
trafiał częściej i celniej i w re 
zultacie walkę rozstrzygnął na 
swa korzyść. 

Walkę w wadze średniei po 
miedzy Taborkiem. a bydzo- 
szczaninem Soshowskim. jak 
żeśmy już pisali. zbyt weze- 
śnie przerwał sedzia rinqgowy 
co wvwołało słuszne niezado- 
wolenie na widowni. Taborek 
miał istotnie dużą przewage 
na poczatku walki, ale Sosnow 
ski nie by? ani nieprzytomny 
ani nie doznał żadnej kon'u- 
zji, kłóraby uniemożliwiała 
mu walkę. Sosnowski z powo 


Przejdźmy teraz do tego. co 
się działo na ringu. Prowadze= 
nie 2:0 zdobyli goście przez 
Jóźwiaka. Bydgoszczanin zwy 
cięstwo swe nad Konarzew- 
skim zawdzieczał jedynie więk 
szej sile fizycznej, która dała 
się zauważyć już od pierwsze- 
go starcia, W trzecim starciu 
Konarzewski nie miał już siły 
utrzymać gardy i został ode- 
stany przez ringowego do To- 


gu. 

Aby odzyskać te dwa utra- 
cone punkty Czarnecki mu- 
siał się bardzo namęczyć z 
młodym Kowalewskim, które- 
go widownia darzyła wielką 
sympatią i odpowiednim dopin 
giem. Po pierwszej rundzie 
wygranej zupełnie wyraźnie 
przez Czarneckiego w następ- 


19,00 Muzyka polska, 19,40) bólu wykrzywił twarz bydso- 
Wszechnica Radiowa“, 20,00] szczanina i walka została 
Dziennik wieczorny, 21,00] przerwana, Po zdjeciu reka- 


Brahms — Kwintet fortepia= 
nowy f-moll op. 34, 21.35 „Dro 
ga do celu“, 22,05 „Od melo- 
dii do Melodii, 22,45 (£) Kon- 
cert życzeń, 22,58 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro, 23,00 O- 
statnie wiadom., 2310 Kon- 
cert symfoniczny muzyki De- 
bussy'ego, 23,50 Program na 
jutro, 24,00 Zakończenie audy 
cji i Hymn. 
—— 


wie lekarz stwierdził złama- 
nie ręki u Gnata. Dwa punkty 
nrzez techniczne k. o. zdobył 
Wojnowski, 

W wadze cieżkiej Niewa- 
dził nie miał przeciwoika i 
Zryw zdobył 2 punkty walko- 
werem. Ostateczny wynik me- 
czu 10:6 uratował łodzian od 
zajęcia ostatniej lokaty w N- 
nałach mistrzostw. 

(Kr.) 


— Dlatego, że drzwi jej pokoju były naprzeciw wejścia 
frontowego, którędy każdy wchodził i wychodził i gdzie łat- 
wo było zawsze spotkać kogoś. 

Była to druga odpowiedź, którą mu wbito w głowe. 

— Jednakże potrafił oskarżony wśliznąć się do niej i 
wyjść ukradkiem, prawda? 

— Nno tak.. bo oboje postanowiliśmy spotykać się w 
ten sposób codziennie. 

— Z racji tego przepisu fabrycznego? 

— Tak, proszę pana, tylko dlatego. 

Potem nastąpiło opowiadanie o różnych trudnościach ż 
Robertą, gdy panna X ukazała się na widowni jego życia. 


— Teraz musimy pomówić nieco o pannie X. Jakkol- 
wiek w porozumieniu obrony z prokuratorem — a powody 
panowie sędziowie zrozumieją niewątpliwie — możemy z 
lekka tylko dotknąć tej sprawy, gdyż dotyczy to osoby, któ- 
ra nie nie zawiniła w tej sprawie, nazwisko jej więc musi 
być niewymienione, fakty wszakże muszą być poddane roz- 
ważeniu. Będziemy jednak je delikatnie rozświetlać, o ile 
tylko t$czyć się to będzie tej nieszczęsnej zmarłej. Jestem 
pewien, że gdyby żyła panna Alden, sama zgodziłaby się 
na to. Więc co do panny X, — mówił dalej, zwracając się 
do Clyda — wiemy już o tym, że oskarżony poznał ją w Ly- 
curgus w listopadzie czy grudniu. Czy to prawda? 

— Tak, to jest prawda — odrzekł smutnie Clyde. 

— I od razu się w niej zakochał? 

— Tak, od razu. 

— Czy ona jest bogata? 

— Bardzo bogata. 

— Piękna? — i odrzekł sam, zwracając się do sędziów, 


nie czekając na odpowiedź Clyda. — Zdałe sie, że nikt nie | 


watpi, że iest niekna. 


Batory—Owardia (W) 9:7 


Drugi mecz fnałowy o drużynowe mistrzostwa Polski ro- 
zegrany w Chorzowie pomiędzy Batorym a Warszawską 
Gwardią zakończył się niespodziewanym zwycięstwem go- 
spodarzy 9:7. 

Gwardia wystąpiła wczoraj bez Kolczyńskiego. Nowara 
walczył w wadze półciężkiej i zwyciężył na punkty Ar- 
chackiego. 


łódzka łódzka klosa_B B 


ZZK (Łódź) - Lechia (Tomaszów) 6: 2 (1:0) 


Jak było do przewidzenia, | kach o m'strzostwo łódzkiej kl. 
kolejarze łódzcy odnieśli dal| A w Koluszkach ZZK pokonał 
sze zwycięstwo. Tym razem | Włókniarza ze Zgierza 5:4 (2:2) 
przyszło im to łatwo, bowiem|W drużynie kolejarzy wyróżnili 
bramkarz Lechii Zając nie sta się: Szalúski : Pierun. 


nął na wysokości zadania, wi 
BORUTA (ZGIERZ) — CON- 


nien bowiem jest przepuszcze 
nia trzech goali. Wyróżnili się | CORDIA (PIOTRKÓW) 2:1 (2:0) 
W Zgierzu tutejszy zespół 


z drużyny gości: Białowski, 
Boruty pokonal  piotrkowską 
Furgalskiego i Szydłowskiego. 
junior Gałązka i Matynia. 
bronie, Miller w pomocy a- 
tune bramki yi dla ZŁ P'ęściarze ŁKS Włókniarza 
lewicz i Stolecki po 1. spotkanie zakończyło się gwycię 
przerwy; w tym czasie wy-|dze średniej z Domańskim. 
jarzy niweczyły .wszelkie za- 
sób, Polonia (W) — Szombierki 
_Wczoraj w dalszych rozgryw AKS — Wisła 1:2 (1:0 
GRUPA PÓŁNOCNA. 
(4 
się wyścig kolarski na 100 km o Radomiak — Ognisko 2:1 
ną próbą naszych kojarzy przed 2:2 (1:2) 
przyniósł sukces Węgrom, któ- 


eb nianka — Widzew 2:0 


Nowak, Szydłowski. Bramki 
Concordię 2:1 (2:0), W Boru- 
W drużynie zwycięskiej do 
——— 
raz Deska, Koczewski i Bile- 
podzielili stę zawodnicy: Jach walczyli we Wrocławiu z tutej- 
Lechia jako tako przeciw-|StVem ładzian 9:7. Niespodzian 
różnił stę dobrze grający na- 
Koay atakującego przeciwni- Wyniki hgowe 
ZZK (KOLUSZKI) — Wło.|*! (1:0) 
Polonia (B) — Legia 0:3 (0:1) 
ZY Kolarze 
steigia — Pomorzanin 2:1 
O wa Wygrywarą | 
puchar gen. Konąrzewsk ego (1:0). 
Bzura 
wyścigiem Praga — Warszawaj 
GRUPA POŁUDNIOWA: 


dla Lechij padły że strzałów 
cie wyróżnił: się: Wesołowski 
brze zagrali; Pisarczyk w 0- 
Ole'nik przegrywa 
wicz w napadzie. 
2 oraz Deska. Koczewski, Bi-|579, Gwardią. Towarzyskie to 
stawiała się łodzianom do|5% była porażka Olejnika w wa 
pad gości, jednak tyły kole-|Na boiskach Polski 
Publiczności około 1000 o-| Cracovia — Ruch 3:3(2:3) 
KNIARZ (ZGIERZ) 5:4 (2:2) Warta — Lechia 0:2 (0:1) 
Liga II 
414 (EP 
ESZ Wępierscy | 
Wczoraj w Warszawie odpyi || (AE — PTC 5:2 (2:1), 
W wyścigu, który był general- Gwardia (Szczecin) — 
startowało 4 Węgrów. Wyścig 
Połton'a (P) — Polona Św dni 


rzy zajęli 2 pierwsze miejsca. |ca) 8:4 (3:1) 
Pierwszym był Tobias w Cżasia Skra — Gwardia (Kielce) 2:9 
2:55:40 drugim Papp. trzecim |(2:0) 


Nowoczek (Śląsk). Pieir tszew- 
ski znalazł się na 5 misu 
przed Siemińskim i Napieratj. 


Tarnovia — Naprzód 1:1 (0:0) 
Pafawag — Che!mek 0:1 (0:0) 
aa z iwa Z ląd Da M RADZIE ok WO AŚ gc 10 — Baildon 2:0 - 


A Clyde odpowiedział: 

— O, tak! bardzo piękna. 

— Czy istniał już między wami. to jest między oskarżo- 
nym i Robertą Alden. utrwalony stosunek, gdy nastąpiła 
znajomość z panną X? 

— Mhm. Ale czy wtedy.. Nie. Zaraz... chcę się zapytać 
o coś innego... Czy wtedy, gdy oskarżony poznał pannę X, 
kochał jeszcze Robertę, czy już nie? 

— O, tak, kochałem ją jeszcze. 

— Czy nie był już nią znudzony? 

— Nie, proszę pana. Kochałem ją wtedy. 

— Czy towarzystwo jej i ona sama były tak samo po- 
żądane jak dawniej? 

— O, tak. 

Mówiąc to, Clyde sięgnął pamięcią i uczuł, że powie- 
dział prawdę. Było to prawdą, że przed spotkaniem się z 
Sondrą cieszył się i rozkoszował towarzy stwem Roberty. 

— A jakie miał oskarżony zamiary względem Roberty 
Alden przed poznaniem panny X? Musiał chyba czasami 
myśleć o tym, prawda? 

— Nie, chyba nie myślałem. — Mówiąc to, zwilżał so- 
bie usta w zdenerwowaniu. — Nigdy nie miałem zwyczaju 
robić jakichś planów na przyszłość, tym bardziej co do 
niej. Wiem także, że i ona też nie robiła żadnych planów na 
przyszłość. Od razu oddaliśmy się sobie z całą namiętno- 
ścią, nie zastanawiając się nad niczym. Wpłynęła może na 
to moja samotność. Roberta nigdy nie kochała nikogo i ja 
też. Był przecież taki przepis, że nie wolno mi poj: zająć 


się nikim, gdy jednak doszliśmy do przekonania, że się ko» 
chamy, nie zastanawialiśmy sie nad niczym. 
1 D- 032580 (c. d. 4 _ 


